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M a r e k  M Ą D Z I K

Z działalności handlow ej Polaków w Chersoniu pod koniec XVIII wieku

И з торговой деятельности поляков в Х ерсоне (конец X V III в.)

D e l ’activ ité  com m erciale des Polonais à K herson vers la  fin  du X V IIIe s.

Ostatnie ćwierćwiecze XVIII wieku przyniosło w  rejonie Morza Czar­
nego spore zm iany polityczne i tery to rialną bardzo korzystne dla Rosji. 
D w ukrotne m ilitarne pokonanie Turcji w latach 1768—1774 i 1787— 1791 
spowodowało między innym i włączenie w granice im perium  rosyjskiego 
ziem położonych na północnym pobrzeżu Morza Czarnego, między ujściem 
D niepru i Dniestru, oraz K rym u.1 Osiągnięty został przez to cel politycz­
ny, jaki z górą przed wiekiem postawiła przed sobą Rosja: uzyskanie 
dostępu do Morza Czarnego i Azowskiego. Trudno nie doceniać politycz­
nych następstw  tych zmian terytorialnych, spraw iły bowiem one, że za­
gadnienia czarnomorskie odgrywać miały odtąd w polityce zagranicznej 
Rosji pierwszoplanową rolę.2

Nie m niejsze znaczenie miało otwarcie Morza Czarnego dla rozwoju 
gospodarczo-społecznego południowo-zachodniej części imperium. Zdawa­
no sobie doskonale sprawę z wagi zagadnienia, toteż trak ta ty  polityczne 
zawierane w  tym  okresie z Turcją uzupełniane były umowami, które 
m iały ułatw iać stronie rosyjskiej prowadzenie operacji handlowych w re ­
jonie Morza Czarnego.3

1 Problem am i zm ian politycznych i społeczno-gospodarczych na południu Rosji 
zajm uje się od la t J. I. D r  u ż y n i n  a w  trzech kolejnych pracach: K ju czu k -K a in a r-  
dżi jsk i j  m ir  1774 goda, M oskwa 1955; Siew iernoje  Priczornomorie w  1775—1800 gg., 
M oskwa 1959; Jużnaja  Ukraina w  1800— 1825 gg., M oskwa 1970.

2 Zob. rozdziały pośw ięcone polityce zagranicznej R osji w  pracy: L. В a z у 1 o w: 
Dzieje R osji 1801— 1917, W arszawa 1970.

3 Traktat z Turcją z 1774 r., w  którym  uzgodniono spraw ę korzystania z cieśnin  
czarnom orskich, uzupełniła konw encja z 1779 r. D r u ż y n i n a :  K ju czu k -K a in ar-  
d ż i jsk i j  mir..., s. 363— 364. W łączenie K rym u spow odowało zaw arcie now ego traktatu  
handlow ego z Turcją. Zob. Połnoje Sobranije  Z akonow Rossi jsko j im pierii ,  t. X XI, 
P ietierburg 1830, s. 939—956.
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Chcąc uczynić nieodwracalnym i zmiany terytorialne, jakie nastąpiły 
w wyniku wojen z Turcją, należało ziemie tzw. Nowej Rosji powiązać 
przede wszystkim gospodarczo z pozostałą częścią imperium. W szybkim 
więc tempie realizowano program  kolonizacji i urbanizacji terenów  po­
łudniowych, przy czym nowo powstałe m iasta staw ały się nie tylko ośrod­
kami administracyjno-gospodarczymi, ale także bardzo często tw ierdzam i 
wojskowymi.4

Jednym  z najw ażniejszych ośrodków o znaczeniu gospodarczym, ad­
m inistracyjnym  i wojskowym stał się Chersoń, miasto położone na p ra ­
wym brzegu lim anu dnieprowego, w zamyśle władz centralnych główny 
port handlowy południowej Rosji.5 Początki m iasta sięgają rotou 1778, 
kiedy w lipcu tego roku w ydany został reskrypt K atarzyny II na imię 
księcia Grzegorza Potiomkina, polecający założenie portu  nad Morzem 
Czarnym przy ujściu Dniepru. Potiom kin został m ianowany generał-gu- 
bernatorem  nowego miasta, którego port miał być bazą floty czarnom or­
skiej.6

Budowę tw ierdzy i portu w Chersoniu rozpoczęto 19 października 1778 
roku, zatrudniając dwanaście specjalnie sformowanych ro t rzem ieślników 
a także całe pułki wojska; ogółem, po kilku latach, w 1783 r. pracowało 
w Chersoniu około dziesięć tysięcy ludzi.7 Wśród budujących Chersoń byli 
także poddani polscy, których wysyłano do pracy w porcie na mocy kon­
traktów  zawieranych przez polskich m agnatów (m. in. księcia Józefa Lu­
bomirskiego) z władzami nadzorującym i budowę m iasta.8

Prace przy budowie tw ierdzy i portu, a także stoczni okrętowej 9 spo­
wodowały pewne ożywienię handlowe w rejonie Chersonia. Niezbędny 
był przecież budulec — drzewo, którego dostarczały w  dużej ilości lasy

4 D r u ż y n i n a :  Siew iernoje  Priczornomorie... , s. 81. W latach 1775— 1782 po­
w stało na terenach tzw. N owej Rosji ponad dziesięć m iast, z których w iększość  
spełniała także rolę tw ierdz i portów w ojennych. Ibid., s. 77—81.

5 Ibid. s. 81.
6 A.  A.  S k a l k o w s k i j :  Chronołogiczeskoje obozrienije is torii Noworossijskogo  

kraja  1730— 1823, cz. I 1730— 1796, Odessa 1836, s. 133— 134.
7 Ibid., s. 136; D r u ż y n i n a :  Siew iernoje  Priczornomorie.. .,  s. 82.
8 Sprawa ta rozpatryw ana była na sesjach Rady N ieustającej w  czerw cu 1871 r. 

na skutek raportu, jaki złożył w  D epartam encie W ojskowym  kasztelan  k ijow ski 
Józef Stem pkowski. Rada N ieustająca zaleciła, aby kasztelan k ijow ski odw odził 
księcia Józefa Lubom irskiego od najm owania swoich poddanych do pracy w  C her­
soniu, albo przynajm niej do ograniczenia tego zjaw iska. Sugerow ano, aby do pracy  
za granicą w ynajm ow ać tylko żonatych i to za rew ersem  i kaucją. Sesje Rady N ie ­
ustającej z 15 i 19 czerwca 1781 r., A rchiw um  G łów ne A kt D aw nych (dalej AGAD), 
A rchiw um  K rólestw a Polskiego, 169, s. 123, 124.

8 P ierw sze okręty w ojenne spuszczono na w odę w  1779 r., S k a l k o w s k i j :  
op. cit., s. 137; D r u ż y n i n a :  Siew iernoje  Priczornom orie—, s. 83.
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południowo-wschodnich województw Rzeczypospolitej.10 Rozwój m iasta 
jako portu  handlowego zapoczątkowany został w r. 1782 i związany był 
z działalnością kupca z M arsylii A nthoine’a. W roku 1781 przybył on do 
Rosji z pismami polecającymi m. in. do Potiomkina. Pertrak tac je  na tem at 
rozszerzenia kontaktów  handlowych Rosji przez nowy port zakończyły 
się wydaniem  dla A nthoine’a przywileju, który pozwalał m u prowadzić 
handel przez Chersoń i Morze Czarne oraz założyć dom handlowy.11

Polityka rządu rosyjskiego zmierzająca do tego, aby z pobrzeży Morza 
Czarnego i Azowskiego uczynić m iędzynarodowy ośrodek handlowy w tym  
rejonie, stw orzyła szansę dla polskich kół gospodarczych, przede wszyst­
kim  z południowo-wschodnich województw Polski. Możliwościami gospo­
darczego ożywienia tych województw przez rozwój wym iany handlowej 
zainteresowały się polskie czynniki oficjalne, a zwłaszcza król Stanisław 
August Poniatow ski.12 Z najduje to potwierdzenie w korespondencji, jaką 
król prowadził z M arcinem Grocholskim, kasztelanem  bracławsłrim, ak­
tyw nie działającym  przy organizacji polskiej kompanii handlow ej.13 Pro­
wadzenie ew entualnych pertrak tacji w spraw ach handlu czarnomorskiego 
Stanisław  August powierzył początkowo niejakiem u Tomaszowi Hugo­
nowi, Francuzowi przebyw ającem u w Chersoniu w czerwcu 1782 r .14

W ydaje się prawodopodobne, że te staran ia  strony polskiej, podchwy­
cone także przez Anthoine’a podczas jego pobytu w W arszawie (1782 r.), 
kiedy przedstaw ił projekt założenia kompanii handlowej w Chersoniu 15, 
mogły spowodować, iż w ukazie K atarzyny II z 27 września 1782 r. znalazł

10 S k a 1 k o w  s k i j: op. cit., s. 140, 175.
11 Ibid.,  s. 145. Propozycje i żądania A nthoine’a w  niektórych punktach były  

nie do przyjęcia przez stronę rosyjską. Zob. S. J. B o r o w o j :  Francy ja  i wniesznłe-  
to rgo w y je  opieracyi na Czornom Morie w  posliedniej tr ie t i  X V III  — naczale X I X  w. 
[w:] Francuzskij Jeżegodnik,  1961, M oskwa 1962, s. 499.

12 „O handlu hersońskim  ja n ie  przestaję czynić starania, gdziekolw iek należy, 
aby te  zaw ady uniknęły się, które dotychczas czynią te m iejsca m niej pożyteczne 
dla nas.” Stanisław  A ugust do Marcina Grocholskiego, 4 lipca 1782, B iblioteka Czar­
toryskich (dalej Bibl. Czart.), 663, s. 395.

13 Zob. hasło Marcin Grocholski w  P olsk im  S łow niku  Biograficznym,  t. VIII, 
W rocław 1959, s. 587.

14 „JW H ugon chciałby m ieć pozw olenie WKMci jechać do W arszawy dla obec­
nego tłum aczenia się z sw oich m yśli, ma on to na p iśm ie [...] Jego pismo całe ma 
w  sobie dowody, jak w iele  zysków  spodziewać się m oże Rosja przez przyjęcie WKMci 
propozycji [...]” — Grocholski do Stanisław a Augusta, 23 czerwca 1782, Bibl. Czart., 
663, s. 394. Król zgodził się na powrót Hugona chętnie, tym  bardziej, że czekano 
w  W arszawie na przyjazd A nthoine’a. Stan isław  A ugust do Grocholskiego, 4 lipca 
1782, ibid., s. 395.

15 Projekt ustaw y kom panii handlow ej z 7 septem bre 1782, Bibl. Czart., 811, 
s. 373. O pobycie A nthoine’a w  Polsce zob.: J. F e l d m a n :  P ro jek ty  handlu polsko­
-francuskiego w  XVIII w ieku  [w:] Studia  historyczne ku czci S tanisława K u trzeby ,  
t. II, K raków 1938, s. 257; D r u ż y n i n a :  Siew iernoje  Priczornomorie.. .,  s. 89.
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się paragraf ułatw iający rozwój wym iany handlowej między Polską a por­
tam i na Morzu Czarnym .16

Nowy etap działalności handlowej a wraz z nią nowy okres starań 
rozpoczął się z chwilą utw orzenia Kompanii Handlowej Polskiej na zjeź- 
dzie w W innicy 18 marca 1783 r .17 Kompania miała prowadzić działalność 
w Chersoniu, założono więc tam  dom handlow y.18 Pow stanie Kompanii 
spotkało się z aprobatą Stanisława Augusta, który też w najbliższych m ie­
siącach stał się jej głównym protektorem . „Z niem ałym  ukontentow a­
niem  — pisał król do jednego z organizatorów, wspomnianego już Gro­
cholskiego — dowiaduję się z odezwy W Panów, o otwarciu w W innicy 
kompanii handlowej nowo uform owanej [...]. Chętnie ja zechcę przykła­
dać się do tego tak pożytecznego zam airu pomocą moją, gdziekolweik po­
trzeba jej będzie”.19

W miesiąc później zrodził się projekt wysłania kasztelana bracław - 
skiego z misją w spraw ach handlowych do Chersonia. W m aju  1783 r. 
spotkał się Grocholski w Białej Cerkwi z księciem Potiomkinem, który 
wiedząc o powstaniu Kompanii zaproponował pertrak tacje  handlowe, za­
strzegając jednak sobie, aby stronę polską reprezentow ał, z pełnomocnic­
twam i od króla właśnie kasztelan bracławski.20 Ów podjął się wyjazdu 
do Chersonia, ale m ając inform acje o prowadzeniu tych spraw  przez 
Augusta Sułkowskiego, wojewodę poznańskiego, zwrócił się do króla 
z prośbą o szybkie przysłanie instrukcji.21 Stanisław  August zaaprobował 
wyjazd Grocholskiego do Chersonia, instrukcji jednak nie przysłał; życzył 
sobie natom iast, aby ów spotkał się przed wyjazdem  z K ajetanem  Chrza­
nowskim, który także w spraw ach handlowych przebyw ał w tym  porcie.22

Jednakże zalecenia królewskie przekazane Grocholskiemu w liście moż­

16 „Rodjaszczijesja około M ałorossijskich i B iełorusskich N am iestn iczestw  w  pol­
skich m iestach tow ary [...] propuskat w  Rossiju czerez pogranicznyje tam ożni biez  
w zjatia poszlin”. Polnoje sobranije Zakonow..., t. X X I, nr 15520, s. 680.

17 K om panię utw orzyli m agnaci i ziem ianie z południow o-w schodnich w oje­
wództw  Rzeczypospolitej. U m ow a i s ta tu t K om pan ij  H andlow ey Polskiey,  AGAD, 
Kamera Stanisław a Augusta, III, 72.

18 S k a 1 k o w s k i j: op. cit., s. 163; I. T. B a r a n o w s k i :  R zu t  oka na zn acze­
nie Dniepru w  dziejach gospodarczych Polski, „Przegląd H istoryczny”, 1916, t. X X , 
s. 283.

19 Stanisław  A ugust do G rocholskiego 3 kw ietnia 1783, Bibl. Czart., 663, s. 459.
20 Grocholski do Stanisław a A ugusta z Białej Cerkwi 15 maja 1783, ibid., s. 451.
21 „Rezolucja zaś [...] najprętsza jest mi potrzebna z przyłączeniem  Instrukcji, 

bo X iąże Potiom kin bardzo krótko m a baw ić w  H ersonie [...] W iem dobrze jak da­
leko WKM jesteś troskliw y uszczęśliw ić kraj w prow adzeniem  handlu, przeto jeśli 
usługa moja podoba się, chętnie ofiaruję będąc zaw sze WKMci Pana mego M iłości­
w ego w iernym  poddanym ”. Ibid., s. 452— 453.

22 Stanisław  A ugust do G rocholskiego 24 maja 1783, ibid., s. 467.
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na nazwać jeśli nie instrukcją, to w każdym razie wytycznym i w dwóch 
szczegółowych kwestiach. Stanisław  August pisał:

„Dwa są punkta [...] najpożądańsze dla handlu naszego chersońskiego. Pierw szy, 
żeby te rozkazy im peratorow ey, n ie dawno w yszłe, które zapew niają, iż handel 
polski od w szelkich now ych im pozycyi jest uw olniony w  Rydze, na całej Białej 
Rusi [...] został podobnie uwolniony [...] w  N oworosyi. Tego koniecznie potrzeba, 
poniew aż w teraźniejszym  roku do dwóch tysięcy podwód polskich sw oje ładunki 
w  Tureczyznę zaprowadzili, gdy ich na rosyjskiej granicy, w  którą w niść chciały, 
zbyt w ielk im  cłem  nastraszono. .[..] Drugi punkt dla nas żądany jest ten, żeby ze 
strony rosyjskiej w yraźnie rozkazano było, że kiedy Polak przyniesie towar do 
Chersonu, m iał w olność przedać go nie tylko M oskalom, ale y w szelkim  zagra­
nicznym ”.23

Kasztelanowi bracławskiem u nie w ystarczały owe wskazówki, prosił 
więc Stanisław a Augusta o list polecający do ks. Potiom kina oraz instruk­
cję, zwłaszcza do niej przyw iązując wielką wagę.24 Król jednak obstawał 
przy tym , co napisał w liście z 24 m aja 1783 r., przypuszczał ponadto, że 
Grocholski widział się z Chrzanowskim, zdawał się więc na ich inicjatywę. 
Zawiadam iał przy tym, że rozpoczął w spraw ach handlu starania także 
w Petersburgu.25

Ostatecznie, jak  w ynika z korespondencji, kasztelan bracławski nie 
otrzym ał żądanej instrukcji, znane są jednak propozycje strony polskiej 
co do ułatw ień handlowych w Chersoniu, przedstaw ione odpowiednim 
czynnikom rosyjskim. Domagano się m. in., aby kompania, zanim stać ją 
będzie na kupno własnych, mogła wynajm ować statk i pod rosyjską ban­
derą i aby te otrzym ały prawo przepływania przez cieśniny czarnomorskie, 
a w portach Europy Zachodniej, gdzie rezydowali przedstawiciele rządu 
rosyjskiego, uzyskali kupcy polscy opiekę praw ną.26 Podniesiono także 
kwestię bardzo istotną dla tych, którym  ze względu na dużą odległość od 
Chersonia wygodniej byłoby dostawiać towary Dniestrem. Chodziło o to, 
aby uzyskać pozwolenie rządu rosyjskiego na wynajm ow anie statków dla 
transportu  towarów dostarczonych do A kerm anu.27

Marcin Grocholski wrócił z Chersonia około 24 czerwca 1783 r., nie­

23 Król zdem entow ał także wiadom ość, jakoby ks. A. Sułkow ski na jego zlecenie  
prow adził spraw y kom panii. Ibid.., s. 468—470.

24 „Gdy nie jestem  um ocniony instrukcją od WKMci o którą mi X iąże wyraźnie 
m ówił, boję się aby moja bytność na sam ych słow nych grzecznościach nie zeszła 
się [...]”. N ie chciał też Grocholski czekać na powrót Chrzanowskiego, obawiał się 
bow iem , że ks. Potiom kin nie będzie zbyt długo przebyw ać w  Chersoniu. Grocholski 
do Stanisław a A ugusta 29 m aja 1783, ibid., s. 471—473.

25 Stan isław  A ugust do G rocholskiego 11 czerwca 1783, ibid., s. 481—482.
26 Luźna karta bez nadaw cy, adresata i daty (prawdopodobnie kopia), Bibl. 

Czart., 663, s. 485.
27 hoc. cit.
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stety, brak szczegółowych informacji o spotkaniu kasztelana z ks. Potiom - 
kinem, a zwłaszcza o rezultatach rozmów. Wiadomo tylko tyle, że udało 
się uzykać pewne przyw ileje dla kompanii handlow ej.28

Strona polska bardzo poważnie traktow ała owe starania; nie poprze­
stając na jednarozowych misjach wysłano w tym  samym  roku (prawdo­
podobnie pod koniec 1783) do Chersonia Antoniego Zabłockiego, k tóry  do 
czasu otrzym ania przyw ileju kanclerza O sterm ana na urząd konsula, tj. 
do 1786 r. pełnił swoją funkcję jako „umiejący doskonale język russki dla 
pomocy i załatw ienia obywatelom polskim interesów handlowych świeżo 
tam  umieszczony”.29 Starania i zabiegi Polaków przyniosły pewne rezul­
taty; otrzym ane udogodnienia dla handlu uzyskały moc praw ną w 1784 r. 
w ukazach K atarzyny II.30 W ydane ustaw y były korzystne przede wszyst­
kim dla R osji31, Polaków nie mogły zupełnie zadowolić, bo do kwestii 
tych wracano jeszcze niejednokrotnie.32

W każdym razie 1784 r. przyniósł znaczne ożywienie działalności han­
dlowej Polaków w Chersoniu. Założona w 1783 r. Kom pania Handlowa 
Polska, zwana także Czarnomorską, otworzyła kantor handlow y zaliczany 
w mieście do najw iększych obok francuskiego i austriackiego. Nie posia­
dała natom iast w tym  czasie w łasnych statków  i zmuszona była, podobnie 
jak austriacka, do prowadzenia handlu drogam i lądowymi. Trzeba było

23 Stanisław  A ugust do Grocholskiego 3 lipca 1783, ib idf, s. 487. Jest to odpo­
w iedź na list kasztelana bracław skiego z 24 czerwca 1783, w  którym  donosił on o po­
wrocie z Chersonia i o w ynikach rozmów. N iestety, listu  brak w  rękopisie 663, nie
znaleziono go także w  innych rękopisach.

23 Tabella osób w  różnych charakterach i rangach am ploiw anych u Dworów
Zagranicznych w  służbie JKM i Rzeczpospolitej, AGAD, A rchiw um  K rólestw a P o l­
skiego, 191, s. 17. Zob. J. R e y c h m a n :  K onsu la ty  zagraniczne d aw n e j  R zeczypospo­
litej,  „Sprawy M orskie i K olonialne”, 1935, z. 1, s. 122; id: L ikw idac ja  p laców ek d y ­
p lom atycznych  polskich po II i III rozbiorze R zeczypospolite j,  „Kw artalnik H isto­
ryczny”, 1968, R. LXXV, nr 2, s. 302—303.

30 W ukazie z 24 lutego i 18 listopada 1784 r. powtórzono paragraf 12 ukazu  
z 27 sierpnia 1782 r. Ponadto ukaz listopadow y „O dozw oleniu polskim  poddanym  
proizwodit w  Rossii torgow lu” czynił Chersoń głów nym  portem  handlow ym , przez 
który przechodzić m iał tranzyt polskich tow arów, jak i tow arów  sprow adzanych do 
Polski. Połnoje Sobranije  Zakonow...,  t. X X II, nr 15938, s. 54; nr 16093, s. 243— 244.

31 „W etom słuczaje Rossija [...] w yigryw ała  uże i w  tom, czto polskaja torgow la  
dołżna była proizw oditsia czerez posredstw o russkago kupieczestw a”. G. N i e b o 1­
s z y n: Istoriczeskoje obozrienije azow sko j i czernom orskoj torgowli Rossii s XVIII  
do X I X  stoletija  [w:] Bibliotieka dla cztienija , t. 101, s. 35.

32 M. in. w  czasie spotkania Stanisław a Augusta z K atarzyną II w  K aniow ie  
w  1787 r. A. N a r u s z e w i c z :  D yaryu sz  podróży  S tan isława A ugusta  króla  na 
Ukrainę w  roku 1787. W ybór pisarzów  polskich. Historya,  wyd. T. M ostkowski, W ar­
szaw a 1805, s. 207.
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więc korzystać z pośrednictw a Francuzów chcąc wysyłać tow ary do Kon­
stantynopola czy portów  europejskich.33

Dalszy rozwój w ym iany przez Chersoń wym agał pewnych inwestycji, 
trzeba było w ynająć lub zbudować obszerne magazyny, zwłaszcza dla 
składu i w ietrzenia zboża czekającego na załadunek, ale też na składowa­
nie towarów zakupionych i przygotowanych do wysyłki do Polski. Była 
to spraw a dość istotna, bo ze względu na niezbyt korzystne w arunki k li­
m atyczne m iasta tow ary leżały często w magazynach długi okres.34 Tym­
czasem Kom pania przeżywała pewien kryzys organizacyjny. Akcjonariusze 
czekali tylko na zyski od włożonego kapitału, niektórzy ociągali się z w y­
kupieniem  akcji, jeszcze inni wycofali włożone pieniądze.35 Rozpadowi 
Kom panii Czarnomorskiej zapobiegał Antoni Protazy Potocki (Prot Po­
tocki), starosta guzow ski36, który  na początku 1785 r. za zgodą pozosta­
łych członków samodzielnie objął kierowanie działalnością towarzystwa 
handlowego.37 Stanisław  August, doceniając wkład Potockiego w organi­
zację handlu ćhersońskiego, nadał m u wysokie odznaczenie: O rder Orła 
Białego.38

Przekazanie całości spraw  związanych z działalnością Kompanii Czar­
nom orskiej w ręce P ro ta  Potockiego i pozostawienie m u swobody zarówno 
w doborze współpracowników, jak i w innych kwestiach okazało się w łaś­
ciwym posunięciem. Potocki zajął się aktyw niej spraw ą objęcia praw em  
o bezcłowym tranzycie towarów polskich wchodzących w  granice Rosji 
spławem dniestrow ym  39 Rzecz szła o to, by Rosja wyraziła zgodę na po­
sługiwanie się flagą rosyjską na statkach, k tóre po dotarciu Dniestrem

33 Raport du D épartem ent des A ffaires étrangères du 13 septem bre 1784 par 
A. D zieduszycki, Bibl. Czart., 921, s. 169; S k a l k o w s k i j :  op. cit., s. 163.

34 Okolice Chersonia naw iedzane były niejednokrotnie przez „morowe pow ie­
trze”. O bservations sur le  com m erce de Chersoń au m ois m ai 1784, Bibl. Czart., 811, 
s. 653—659.

35 O takich nastrojach w śród akcjonariuszy donosił z Chersonia A. Zabłocki. 
Kopia raportu do D eputacji Interesów  Zagranicznych (bez daty), AGAD, Zbiór P o­
pielów^, 15, s. 169. Zob. też F e l d m a n :  op. cit., s. 259— 260.

36 W starszej literaturze o Procie Potockim  zob. m. in.: Dr Arutoni J. (A. J. 
R o l l e ) :  Początek  handlu polskiego na Morzu C zarn ym  i żegluga po Dniestrze  [w:] 
Opowiadania  his toryczne,  seria IV, t. 1, W arszawa 1884, s. 259—262; A. J a b ł o n o w ­
s k i :  H istorya Rusi P ołudniowej do upadku R zeczypospolite j  Polskiej,  Kraków 1912, 
s. 336—338. W now szej także: W. K o r n a t o w s k i :  K r y z y s  bankow y w  Polsce 
1793 roku. Upadłość Teppera, Szulca, K a bry ta ,  Prota Potockiego, Ł yszk iew icza  i H eyz-  
lera,  W arszawa 1937, s. 22—23.

37 A kt assocjacji handlow ej Kom panii Czarnomorskiej pow tórnie zaw artej w  
W arszaw ie 5 stycznia 1785 roku, Bibl. Czart., 1176, s. 1144— 1145.

38 Stanisław  A ugust do Prota Potockiego z K aniowa 8 maja 1787, Biblioteka  
Jagiellońska, Dział Rękopisów, 7874, k. 44.

39 O generalnych potrzebach handlu naszego, Bibl. Czart., 1176, s. 49.
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do Akerm anu kierować się m iały ku Chersoniowi.40 P raktyczna realizacja 
tego planu w r. 1785 napotkała jednak na trudności czynione ze strony 
lokalnych władz tureckich. Owe trudności spowodowały, że trzeba było na 
jakiś czas zrezygnować z podjętych zamierzeń.41

Bardzo aktyw nie wokół spraw  handlowych pracował pełnomocnik Po­
tockiego, ksiądz Michał Ossowski. W roku 1785 przebyw ał on na Krym ie, 
gdzie w Sewastopolu prowadził pertrak tacje  w spraw ie kupna statków  
dla Kompanii. Ossowskiemu udało się kupić statek, a także uzyskać zgodę 
przedstawiciela rządu rosyjskiego, generała W. Kachowskiego na używa­
nie flagi rosyjskiej.42 Innym  współpracownikiem P ro ta  Potockiego był 
Baltazar Skodowski, pełniący przez szereg lat funkcję „dyrektora Kom­
panii Handlowej”.43

Rezultaty, jakie przynosiła działalność Kom panii Czarnomorskiej, za­
chęciła do handlu innych. K antor handlowy w Chersoniu otworzył n a j­
większy bankier warszawski P io tr Tepper, posiadający także dobra ziem­
skie na W ołyniu.44 Handlowali w Chersoniu magnaci z kresów  południo­
wo-wschodnich, a także ci, którzy nie byli związani z Kom panią P ro ta  
Potockiego. W roku 1785 z klucza granowskiego do Chersonia Czartoryscy 
wysłali transport pszenicy na 167 podwodach, co stanowić miało przeszło 
połowę sprzedanej ilości zboża w tym  roku z wym ienionego klucza.45 
Własne magazyny zbożowe posiadał w Chersoniu książę Stanisław  Ponia­
towski.46 Drzewa — na mocy kontraktu  zawartego z adm iralicją —  tak

40 Ibid. Bardziej realna była nieco inna m ożliwość, m ianow icie: statki kom panii 
odbierałyby tow ary dostarczone do Akerm anu i trasportowały je  do Chersonia. Taki 
plan przyjęto i podczas w ypraw y Dniestrem , którą z transportem  zboża przedsię­
w ziął W alerian Dzieduszycki, statek K om panii oczekiw ał na tow ar w  tureckim  por­
cie. Zob. Podróż dla doświadczenia sp ław u dnies trowego w  r. 1785 p rzez  Waleriana  
Dzieduszyckiego,  „Przyjaciel L udu” 1843, s. 66—67.

41 Ibid., s. 69. O stanow isku Turcji w obec handlu w  tym  rejonie zob. R e y c h -
m a n: Historia Turcji,  W rocław 1973, s. 168— 169.

43 Extrait d’une lettre de l ’abbé Ossow ski d’A km eczyl en Crim ée 10 czerwca  
1785, Bibl. Czart., 632, s. 40—41.

43 Zabłocki do D epartam entu Interesów  Zagranicznych z Mirhorodu, 18 sierpnia
1790, AGAD, Zbiór Popielów, 15, s. 101.

44 Dom Teppera istn ia ł w  Chersoniu w  1785 r., z la t 1785— 1787 dochow ała się
księga handlowa kantoru chersońskiego przechow yw ana w  A ktach K om isji Banko­
w ej w  AGAD. K o r n a t o w s k i :  op. cit., s. 15, 18; zob. także B a r a n o w s k i :  op. 
cit., s. 284. W roku 1791 fakt istn ienia domu handlow ego Teppera potw ierdza A. Za­
błocki. Kopia raportu do D eputacji Interesów  Zagranicznych, Mirhorod kw iecień
1791, AGAD, Zbiór Popielów , 15, s. 201.

45 W. A. M a r  k i n a :  M agnatskoje  pomiestie  praw obier ieżnoj U krainy w toro j  
połowiny X V III w ieka,  K ijew  1961, s. 224.

4C B a r a n o w  s k i: op. cif., s. 283.
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potrzebnego do budowy okrętów, dostarczał książę Józef L ubom irski47, 
a od roku 1785 również inny m agnat, książę K alikst Poniński. Ten ostatni 
podjął się dostarczenia tow aru drogą wodną — najpierw  Słuczem i Ho- 
ryniem , dalej Dnieprem  aż do samego portu  nad Morzem Czarnym.48

Pszenicę i drzewo sprzedawała w  Chersoniu także szlachta z południo­
wo-wschodnich województw, tym  bardziej, że praw ie zawsze liczyć mogła 
na korzystną cenę, a koszty transportu  wodą nie były zbyt wysokie.49 
Co więcej, tow ary pochodzenia rolniczo-leśnego oferowane przez ziemian 
znajdowały bez kłopotu nabywców, były wręcz poszukiwane przez kup­
ców z Chersonia, zwłaszcza francuskich.50 Na aktywność francuskich kup­
ców w Chersoniu zwracał uwagę Antoni Zabłocki, uważał ich zresztą za 
bardzo poważnych konkurentów .51

Od 1786 r. Zabłocki oficjalnie pełnił funkcję konsula Rzeczypospolitej. 
Kiedy trzy  lata  wcześniej skierowano go na południe Rosji, powierzono 
mu nadzór nad spraw am i handlow ym i Polaków w Chersoniu. Jednak już 
współcześni skarżyli się na to, że Zabłocki „dptąd publiczną wiadomością 
nie oświecił jeszcze k ra ju  względem handlu tamecznego [...]”.52 Istotnie, 
raporty  Zabłockiego przynoszą niewiele ciekawych informacji o sprawach 
handlowych, a pierwsze zaś sprawozdanie z tej działalności przedstawił 
konsul chersoński dopiero w  1789 roku.53

W ybuch i lata  trw ania w ojny rosyjsko-tureckiej (1787— 1791) spowo­
dowały pewne zaham owanie działalności handlowej. Transporty towarów 
zamiast do Chersonia kierowane były częściej na zaprowiantowanie ro ­
syjskiej arm ii.54 Nie ustała jednak całkowicie praca polskich kantorów 
w Chersoniu, sytuacja ich stała się nieco trudniejsza, bo władze rosyjskie

47 Dr A n t o n i  J.: op. cit., s. 301.
48 „Dziennik H andlow y” 1786, s. 554—555.
48 Ibid., s. 282—283.
50 „D ziennik H andlow y” 1787, s. 420—422.
51 Kopia raportu (Zabłockiego) do D eputacji Interesów  Zagranicznych, bez daty, 

AGAD, Zbiór Popielów , 15, s. 177.
58 „Dziennik H andlow y” 1787, s. 181.
53 Oddanie spraw y z urzędu konsulatu chersońskiego od roku 1783 tam że usta­

nowionego, AGAD, A rchiw um  Publiczne Potockich, 96, k. 1—5. W ięcej uw agi przy­
w iązyw ał Zabłocki do działalności politycznej, m iał naw et pew ne am bicje, aby dzia­
łalność sw oje konsulatu rozszerzyć na całą południową Rosję. Dawał tym  chyba 
dowód sw ej naiw ności politycznej; najbliższe lata nie przyniosły w cale rozszerzenia 
pracy dyplom atycznej. Kopia raportu do D eputacji Interesów  zagranicznych, bez 
daty, AGAD, Zbiór Popielów , 15, s. 244.

54 Zboża dostarczano m. in. z dóbr S. Potockiego i Czartoryskich, udział w  tran­
sakcjach brał także Prot Potocki (prawdopodobnie w im ieniu Kompanii). M a r k i ­
n a: op. cit. , s. 224, 228; Dr A n t o n i  J.: op. cit., s. 301.
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podejrzewały je o prowadzenie działalności wcale z handlem  nie związa­
nej, a sprzecznej z interesam i im perium .55

Całkowity upadek polskiej działalności handlow ej w Chersoniu przy­
niosły w ydarzenia polityczne i gospodarcze z początku la t 90-tych XVIII 
wieku. W ojna polsko-rosyjska w 1792 г., a w  rok później krach finansowy 
bankierów warszawskich, w tym  przede wszystkim P io tra Teppera i P ro ta 
Potockiego, pociągnęły za sobą likw idację Kompanii Czarnomorskiej i jej 
kantorów handlowych.56 Nie wrócili już Polacy do handlu  w  Chersoniu, 
zresztą jego wym iana zagraniczna w kilka lat później, z chwilą powstania 
Odessy nieco podupadła.57 M iastem i portem  handlowym, w k tórym  Po­
lacy już w innych w arunkach politycznych podjęli na  nowo działalność 
w początkach XIX wieku, stała się w łaśnie Odessa.

Р Е З Ю М Е

Рассматриваются некоторые аспекты торговой деятельности польских х о ­
зяйственных кругов в Х ерсоне в конце X V III в. Открытие Россией бассейна  
Черного моря для судоходства, наступивш ее после окончания русско-турецкой  
войны (1768— 1774), возникновение новых торговых центров (Херсон), а такж е  
довольно доброжелательное отнош ение России дали Польш е возможность акти­
визировать свою торговлю в этом районе. Именно Х ерсон стал главным цен­
тром, вокруг которого концентрировалась деятельность поляков. Здесь нахо­
дился торговый дом, созданный в 1783 году Польской торговой компанией. На 
переговоры в Херсон по делам новообразованной компании приезж ал один из ее  
организаторов — брацлавский каш телян Марцин Грохольский; в Х ерсоне такж е  
находилось польское консульство. Оживленная деятельность этой компании, ко­
торая ещ е носила название Черноморской, особенно тогда, когда во главе ее  
стал предприимчивый магнат П. Потоцкий, благоприятствовала развитию тор­
говли. В Х ерсоне открыл свою контору крупнейш ий варшавский банкир Петр 
Теппер; торговлей занялись такж е крупнейш ие землевладельцы юго-восточных  
воеводств Речи Посполитой: Чарторыские, Любомирские, Понятовские и Понь- 
ские. Политические события начала 90-х  годов X V III в. затормозили развитие 
конъюктуры в Х ерсоне и принесли упадок торговой деятельности поляков 
в Херсоне.

65 Zarzuty te zostały sprecyzow ane podczas rozm owy Zabłockiego z generał- 
-nam iestnikiem  jekaterynosław skim , W. K achowskim . P retensje K achow skiego do­
tyczyły przesyłania ao Polski inform acji o charakterze w ojskow ym  i politycznym , 
a podejrzenia dotyczyły także sam ego Zabłockiego. Kopia raportu do D eputacji In te­
resów  Zagranicznych z Mirhorodu, kw iecień 1791, AGAD, Zibór Popielów , 15, s. 201.

56 К o r n a t  o w s k i :  op. cit., s. 72; Dr A n t o n i  J.: o p. cit., s. 273.
57 N i e b o l s z y n :  S ta t is t iczesk i je  zap isk i o w nieszn ie j  torgowle  Rossii, cz. 1, 

P etersburg 1835, s. 88—89. Już w  1795 r. obroty handlow e Odessy przew yższały  
obroty Chersonia. D r u ż y n i n a :  Siew iernoje  Priczornomorie... , s. 258.
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R É S U M É

Dans cet article on a présenté certains aspects de l ’activ ité com m erciale des 
cercles économ iques polonais à K herson vers la fin  du X V IIIe s. L’ouverture du 
bassin de la Mer N oire pour l ’échange, après la guerre russo-turque (1768— 1774), 
le  développem ent de nouveaux centres de com m erce (Kherson), de m êm e que 
l ’attitude assez favorable de la  Russie, ont perm is l ’activisation  du com m erce po­
lonais dans cette  région. C’est cette v ille  qui est devenue le  centre principal où 
se concentrait l ’activ ité  des Polonais. Il y avait là une m aison de com m erce de la 
C om pagnie Polonaise de Commerce form ée en 1783; dans cette ville , Marcin Gro­
cholski, châtelain  de Braclaw , un des organisateurs de la société nouvellem ent créée, 
venait pour les entretiens d’affaires; en plus, il y avait à K herson le  siège d’un 
poste consulaire polonais. L’activ ité très grande de cette Compagnie d ite aussi de 
Mer Noire, surtout dès le  m om ent où sa direction avait été confiée â Prot Potocki, 
un m agnat très entreprenant, a encouragé les autres au comm erce. Piotr Tepper, 
le  plus grand banquier de Varsovie, a ouvert son com ptoir à Kherson; les autres, 
surtout les grands propriétaires fonciers des voïévodies sud-est de la Pologne (tels 
que les; Czartoryski, Lubom irski, Poniatow ski, Poniński) se sont intéressée au 
com m erce. Les événem ents politiques et économ iques du début des années 90 du 
X V IIIe s. ont freiné la  bonne conjoncture, am enant la  chute de l ’activité com ­
m erciale des Polonais à Kherson.


